Bogusław Dąbrowski

Członek Polskiego Związku Działkowców

w ROD im. kmdr ppor. Jana Grudzińskiego

w Gdyni
                                                                                        Gdynia, dnia 19.06.2012r.

                                                                               Redaktor Naczelny
                                                                               „Gazety Prawnej”

                                                                               Pani Jadwiga Sztabińska

                                                                               Warszawa

Po przeczytaniu artykułu „Związek Działkowców ma ludzi ze stali, czyli Zielona Rzeczpospolita za nasze pieniądze” autorstwa sekretarza redakcji p. Miry Suchodolskiej, opublikowanego w dniu 14 czerwca 2012 roku na Waszej stronie internetowej, ogarnęło mnie wielkie zdziwienie i ogromny niesmak.
Skąd u młodej osoby tyle zajadłości, szyderstwa czy ironii skierowanych do członków największej w Polsce społecznej organizacji, jaką jest bez wątpienia nasz Polski Związek Działkowców?

O jakich i czyich pieniądzach autorka pisze – bo na pewno nie o swoich?

Zapomniała dziennikarka napisać, że na utrzymanie tych ogrodów od wielu lat łożą sami działkowcy i ich Związek!

W swoim miernej jakości artykuliku mówi o nas działkowcach „wybrana grupa” zapominając, że jest nas ponad milion członków polskiego społeczeństwa!

W tymże, pożal się Boże, artykule nawet nie zadała sobie autorka trudu, by poprawnie nazwać Związek, używając skrót „ZDP”!

Zastanawiające jest, że dla p. M. Suchodolskiej protestowanie działkowców sprowadza się do jawnego kpienia z podejmowanych form protestów w sytuacji, gdy chce się nas ograbić z naszej własności! 

Zapewniam Panią, że działkowcy znają inne formy protestu niż ironicznie sugerowane przykuwanie się do czegokolwiek.

Pragnę przypomnieć, że w 1937 roku Związek Ogrodów Działkowych Rzeczypospolitej Polskiej przyjął taką oto dewizę – „Miasta budują ogrody, Związek nimi administruje a Państwo ochrania”. 

Polscy działkowcy od początku transformacji ustrojowej, od ponad 30 lat oczekują od Państwa, by wypełniało tą misję, a nie przyczyniało się do kolejnego ograbiania najuboższych członków społeczeństwa. 
Kpienie autorki z flagi, godła czy hymnu Polskiego Związku Działkowców jest niedopuszczalnym przejawem arogancji i ignorancji, by nie użyć bardziej dosadnego określenia!

W tym miernej jakości artykule sekretarz redakcji wykazała się elementarnym brakiem wiedzy! Zapomniała także, że każdego dziennikarza obowiązuje etyka i Prawo Prasowe.

Jestem przekonany, że autorka nie wie, że obowiązkiem prawdziwego dziennikarza jest bezstronne prezentowanie faktów, a nie domysłów czy swych wydumań!

Nie rozumiem jak Redaktor Naczelny może dopuścić do publikacji materiał prasowy pełen nierzetelności i jawnej arogancji odnoszącej się do ponad miliona członków polskiego społeczeństwa i do tego obrażający nas swoją treścią. 

Obraźliwy ton artykułu dowodzi, że p. Mira Suchodolska nie bardzo chyba wie, co to są dobre maniery i zasady poprawnego wychowania.

Ze smutkiem stwierdzam, że tak tendencyjny artykuł jest jawnym przykładem pisania na zamówienie i podważa zaufanie do obiektywności i niezależności mediów.

Mój niniejszy list drogą elektroniczną przesyłam także do wiadomości Prezesa Polskiego Związku Działkowców Eugeniusza Kondrackiego i Prezesa Okręgowego Zarządu PZD w Gdańsku Czesława Smoczyńskiego.

                                                                    Z działkowym pozdrowieniem

                                                                            Bogusław Dąbrowski
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